
PRENUMERATA WYNOSI: 
* K ita  ffliesięcznie . . 2 ił. 50 gr.
I •dnoMeniem do doHO . 3 if. —
Ki prowincji i przesyłki
M o w ą .................... 3 zł. 50 gr.
Zagrinicą....................6 zł. —

Ceoi pojedyóęzego egzemplarza 10 gr.

CEKA 2 5  GH0SZY w raz z dodatkiem  N a leży tość  pocztow a opłacona ryczałtem.

GAZETA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

Nr. 135 (8063).

CENA OGŁOSZEŃ:
Zs 1 wiersz tnilio. lok jego aiejsee u  

stronie 1, 2 i 3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10, zwycajie gr. 5

ADRES REDAKCJTTaDMINISTRIM 
Kilisz, Al. Józefiny 1. Tel. Jfi 91. 

Otwarli od 9 do 7 wiepzoria.

Niedziela, dnia 14 czerwca 1925 r. Rok XXXI U.

groszy 
na pierwszy

seans.

2
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Od 13 czerwca 1925 roku

Nadzwyczajna premiera 
Wielkie programy
jednego w ieczoru

2
obrazy
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> ••W P U Ł  A P  C E“
ultra-sensacyjny dram at w 6 aktach o niesamowitych przygodach i zakazanej miłości.

94 N i e s z c z ę ś ć  p a n a  C a m i l a
szampańska sportowa farsa w 4 aktach, w roli głównej CA M ILLO  -  zdobywca serc niewieścich rywal Hi 
____________  P a t d c h o n ó w ,  M a k s ia .

Na p ierw szy s e a n s  o godz. 4 -ej p. p. w szystk ie  m iejsca  i lo że  70 groszy.

P oczątek  w  sob oty  i n iedzielę, o godz. 4 -ej p. o sta tn i s e a n s  9.30
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Teatr „ S T Y L O W  Y“
W sobotę, da 13-go i w niedzielę, dr). 14-go czerwca

OSTATNIE D ffA  W Y S T Ę P Y  Znakomitego Teat u *R syjsk. Artystycznego

„ Z I E L O N Y
Program i*. 3 w sobotę, program A« 4 w niedzielę. Całkowita

Z. KIEŁCZEWSKĄ
A D U “

Ze słyn n ą

zmiana programu.
w  zupełn ie  now ym  repertuarze.

Z esp ó ł pow iększony.

Początek  o godz. 9 w ieczór.

Dr. ii. S.
CHOROBY w ew nętrzn e i dziecięce . 

A N A L IZ Y  lekarskie
Przeprowadziła się na ul. B R O W A R N Ą  JVa 4, 

front, 11 p.
Przyjmuje od 9—11 i od 4—7. 1117

Bilety do nabycia  w cukierni W. P. MAYERA. J

Ss.

P ijcie najlepszą angielską m ieszan k ę  

• h e r b a t y  103

U/H FELS TEA Co
W a r s z a w a ,

jg  Plac G rzybowski 7.

Składajcie ofiary na L. 0 P. P.

mi List z Górnego Śląska.
iKataatrofa się zbliża. — Jeszcze kilka słów  

o położeniu n a  Śląsku. — ,Nie ima zam ów ień na 
węgiel, wjęc trzeba redukow ać siły robocze.' 
Sam obójstw a na po rządku  dziennym ! — Nas/, a 
fałszyw a polityka „gospodarcza1'. — W ysyłam y 
zbo/;e, a sprow adzam y drogą m ąkę. — „K w iatki 
naszej b iurokracji.

(Od naszego korespondenta górnośląskiego.)
K atow ice w czerwcu,

■Niema innej rady  — i tym  razem , zacząć 
muszę niestety od krótkiego opisu grozy poło­
żenia w W ojewództwie Śląskiem. N apraw dę już 
bowiem najwyższy czas, ażeby w jakikolw iek spo­
sób ratow ać już od blisko dwuch la t nędzą nęka-* 
ną ludność, zwłaszcza ludność robotniczą. Ro­
botnik, zwłaszcza -górnik (hutnicy są nieco lepiej 
sy tuow ani'4), p racu jący  tylko trzy dn i w tygod­
niu, p rzy  zarobku 60 — 100 złotych miesięcznie 
absolutnie nie jest w stanie wyży wić siebie, zwlasz 
cza jeśli p o s iad a  liczną rodzinę. Jeszcze gorzej 
jest z dziesiątkam i tysięcy bezrobotnych. Te kil­
ka złotych w sparcia  aaii n a  chleb i sól im nie 
starczą. Położenie jesł lem groźniejsze, a przy­
szłość o ty le  beznadziejnieiszą, że zam iast spo-

dziewanej oddaw na p o p rą  wyj czy to przez wzmo­
żenie się ruchu budow lanego, robó t polnych i td. 
zauważyć m ożna dalszy stopniow y w zrost bezro­
bocia.. Liczne kopalnie, a naw et huty, w dalszym  
ciągu reduku ją  liczbę swych robotników , a jeśli 
jak ieś przedsiębiorstw o chce un iknąć tej p rzyk­
rej konieczności, m usi redukow ać liczbę dni 
pracy . H oroskopy przyszłości całkiem  czaijno wy-, 
glądają. N iem cy bowiem ,, k tóre na jmocs’ konw en­
cji genewskiej zobow iązane by ły  aż do  połowy, 
b. r. sprow adzać część p rodukcji węglowej z Wo- 
jcw óoztw a Śląskiego, wypowiedziały dalsze za­
m ów ienia. P rzyszło  im  to bardzo  łatw o, bo" i w  
Niemczech jesL wielki zastój i w łasny jch węgiel 
w z upełności im  w ystarcza już jod czasu, gdy fran  
cuzi ew akuow ali Zagłębie węglowe Ruhry. Jeśli 
więc dotąd m ieliśm y biedę z w yzbyciem  się na-, 
szych zapasów- węgla, to teraz" po odpadnięciu  
tak  poważnego konsum enta, jak  N iem cy, m usi 
być jesz.cz>* gorzej, jeśli w osta tn ie j chw ili rząd  
nasz nie zióajdzie dla węgla śląskiego innych 
rynków  zbytu; T ak  na poczekaniu tru d n o  je bę­
dzie znaleźć. Zaw inili tu poczęści i śląscy w łaś­
ciciele kopalń, którzy już z chwilą objęcia  Śląs­
ka przez Polskę pow inni byli (starać się o naw ią­
zanie stosunków  handlowych ze w schodem  i po­
łudniem , z; m iast w patryw ać się z upo r-m  w  
Berlin. Z arobili wprawdzie w  czasach inflacji, 
wzbogacili się kosztem  pąń stw a  i potem robotn i 
ka śląskiego, ale w skutek w łasnej krótkbw zocz- 
ności politycznej i gospodarczej zarobek ten zno-
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ZIELONY KARNAW AŁ?
DANCING. Walki kwiatowe, Walki balonikami, Serpentiny, Confetti. D la  p a ń  n . e s p o d z . a n k .  
p i r  W *"  Produkcje artystów. Udział Solistów Opery Warszawskie,. - * ■

P O C Z Ą T E K  0  GODZ. II W IEC Z . . .  KOHIEC O G O D Z . 10 RAMO. A M E R Y K A Ń SK I B U F E T .

Zawiadomienie
P odaje  do w iadom ości, iż w myśl aktu re jen ta l- 

nego z dnia 3 czerw ca r .b .  za JŚ9 1330, przed re jen tem  
Edm. Sikorskim w K aliszu spisanego, firma:

p.f. Zakład Zegarmistrzowsko-Jublilerski 
B R A C IA  K R O N E N B E R G  w  K a l i s z u ,
przeszła na moją w yłączną w łasność i odtąd przezem m e

pod firmą „ U .  K R O N E N B E R G ‘ prow a­

dzoną bądzie.
Z pow ażaniem

L. Kronenberg.
1264 WROCŁAWSKA 25.

WU m ogą u trac ić  i częścią już u trac ili a ludność
pfehnęli w o tch łań  fc|ęcizy.

N ie będę się tu  rozpisyw ał p ro zm ia ru  .h jej 
nędzy i rozpaczy udzielającej się juz szerokim  
sferom  społeczny m, Czytelnik łatw o je sam  sobie 
wyobrazi. W ystarczy m i nadm ienić tylko, zc nie­
m a piraw ie dnia, ażeby p rasa  s ląska  nie noto a  . 
coraz to nowych w ypadków  śm erci samobójczej. 
t pow odu nędzy i b ra k u  p racy : Ten się powiesił, 
ÓW! z»astrzelił, inny się u top ii lub d a l się P o ­
jechać p rzez pociąg, a są  i tego rodzaju  wypacik 
strasznej śmierci sam obójczej, że m e jeden denat 
dosłow ie sam  w ysadzał się w powietrze tlynann 
tem, paku jąc  sobie w  usta ikapsulkę z dynam item , 
k tó ry  plrzy pom ocy lontu  doprow adzał do wybu- 
buchu. Zaś po w vpadkach śm ierci ,z wycieńczenia' 
i głodu lepiej zamilczę, jak  rów nież tym razem  
zam ilczę o poprzednio  już opisyw anym  rozwiel- 
m ożnienju się na Śląsku żebraniny, kradzieży i 
rófnvch zbrodni, o skutkach nędzy m ieszkanio­
w ej i t .d f . Z 'pewnym uznandelml i Ipiąiwjet uczuciem, 
dumy zaznaczyć iyŚko mogę, iż liczba tych wy 
padków  czy zbrodni, n ie  jest za w ielka w porow i 
tfaniu ogrom u klęski, jaka naw iedziła biedny 
l*ud śląski, Gdyby coś podobnego było  lip. W 
Analji czy we F rancji — nie wiem czy ludność 
tam tejsza zachow yw ałaby się la k  względnie kar­
nie i wzorowo, jak  lud po lsk i n a  Śląsku.

•  •  •
Sądzę, że gdyby u nas było  imniej n arad  kłót 

„ i a lb o  — jak  kto chce — m niej zdań! — a  -w 
to ’ miejsce było  więcej energji, więcej w oli, siły 
tw ó rc z e  i decydow ania, łatw o pokonalibyśm y 
trudność, k tó ra  dla innych narodów  naw et nie 
posiada cech jakichś trudności lub zaw iłych p ro ­
blemów. Nasz Rząd uspraw iedliw ia nasz tegorocz 
ny b ierny  b ilans handlowy np. ten, ze z pow odu 
zlveh żniw zeszłorocznych m usieliśmy duzo ż y w ­
ności sprow adzać z zagranicy i p łac ić  za to zło­
tem  Dobrze i zgoda na Jo: ale gdyby R ząd  i inne 
czynniki dbały  o to, aby w bieżącym roku  w 
dalszym  ciąou choćby w tych samych rozm iarach  
co w  początkach roku  zeszłego b y ł podtrzym any, 
eksport węgla i żelaza z G. Śląska byłby bilans 
nasz aktvw nym  m im o sprow adzan ia żywności z 
zagranicy, gdyż i tny  za Węgiel i żelazo oczywiś­
cie zażądalibyśm y złota. Po zai tem m ała uw aga 
i zapytanie: N iem cy p roduku ją  może tyle zboza 
co i Polska, ale po trzebu ją go dw a razy więcej 
aniżeli P o lssa, igdyz N iem cy m ają  lwa razy w ię­
cej ludności od Polski. Niemcy zatem również 
sprow adzać m uszą m ąkę, a to naw et w latach 
urodzaju , gdzie m ąkę albo częściej jeszcze zboże 
(zależnie od polityki każdorazow ego rządu)^ zaw­
sze przeważnie z Polski sprow adzali. I otoz we 
wszystkich sklepach sprzedaży produktów  rol­
nych widzę m ąkę niem iecką z pew nej znanej 
fabryk i niemieckiej w  Oleśnicy (Oels) na Śląsku 
miećkim . (Nazwy' firm y nie wymieniam umyślnie 
aby jej nie rob ić  reklam y!) k tó ra  wielkim i m a­
sam i m ąkę sw oją im portu je  na Śląsk P o lsk i i 
sprzedaje ją  tu ta j jako ,.E aiserauszug“, czyli ja­
ko m ąkę pszenną najdelikatn iejszej jakości w  
cenach pirawie takich samych, za jak ie  się sprze

daje w Polsce m ąkę  z polskich m łynow i. Do tego 
bezpłatnie o trzym uje się w oreczek z najlepszego 
lnu, gdyż m ąka niem iecka zaw arta  je st w białych 
w orkach razem  w agi 2 i p ó ł kg. (5 funtów ). Ref­
leksje V — Talkie się każdem u narzucie mogą. 
Skądże bowiem Niem iec może im portow ać mąkę 
do Polski i to tan io , .gdy Niem cy same sprowa-' 
dzać m uszą m ąkę, a przedewszys tikiem zboze z 
zagranicy, głów nie z Polski i Ameryki?

•  •  9L

Takich bezprżykładności m ógłbym  wyliczyć 
bardzo wiele N asza wygoda, nasza pow olność 
nasza ciężkość m yślenia. — choć w  rzeczy sam ej 
nasza dusza słow iańska posiada wiele więcej lali 
tazji od niemieckiej, zbitej w  jeden całun  m yśli, 
tak  różnej od tam lej, przecież posiadam y naw et 
swój ,.rodzinnyc‘ 'biurokratyzm^ kto^y nam  m e 
przestoi, gdyż je s t tylko spuźcizną po innych. 
Oto jeden z dowodowi; pewien bardzo  zasłużony 

lekarz, należący do Spółki Brackiej w Tarnów  
skieh Górach zam ierzał w yjechać do Pragi na 
kongres lekarzy, ażeby tam w ysłuchać cennego 
referatu, który inteijesował go bardzo , gdyż do­
tyczył chorób m iędzy górnikam i- L ckarz slaęał 
się o w izę na  w yjazd  n a  ten kongres do Czecho­
słowacji, lecz zezwolenie n a  w yjazd o trzym ał w 
chwili, gdy kongres w Czechosłowacji już się 
rozchodził... .

Inny  w ypadek: W  Istebnej, pięknej okolicy 
górskiej, .śląska Cieszyńskiego p rzy  pomocy k a­
p ita łu  szw ajcarskiego (10 m ilj. Ir.) chciano za­
łożyć praw dziw y ra j ziemski w  Polsce- Ale stoi 
tem u na przeszkodzie b iurokracja. T a  oświadczy 
ła pewnego razu, że ten a  len urząd  już w (tym 
w y p ad k u  nie jest kom petentny, ów drugi u rząd  
znów, że tu taj wchodzi w rachubę ustawa o p a r­
celacji, tak , że w rezultacie konsorcjum  narazić 
zam ilkło. Bo — pocóż ..sypnąć* dziesięciu m il­
ionam i złotych, nie wiedząc naw et, do jak iej 
kieszeni pieniądze le dostać się m ają!.

ALEKSY PAJĄK.

IT E L E GIR A M Y.
Decyzia Rady Cigi [flar n lebyłarn lespodzlanką 

dla Ggańska.
GDANSK, 13. (Pat.)- O m aw iając powzięte 

w czoraj przez R adę Ligi decyzje G dańska Danz. 
IZ tg:, pisze: Orzeczenie Rady Ifigi nie było żadną 
niespodzianką i obecnie okazuje się, że R ada 
Ćigi p ragnęła  un iknąć jasnej i stanow czej decyzji 
i zyskać przez to na .czasie. Polskie skrzynki pocz 
toWe będą  dalej w isiały, a  R ada Ligi, k tó ra  na 
swoim sztandarze w ypisała hasło obrony słabych 
przygląda się spokojnie, juk praw o stojącego pod 
jej ob roną w. m.. G dańska |Są deptane: W spom i­
nając  o  now ej procedurze w  sprawach polsko-: 
gdańskich dziennik zaznacza, że k ry je  o na  w  
sobie niebezpieczeństwo przesunięcia punktu  cięż 
kości we wszystkich decyzjach z G dańska do 
Genewy, n a  k tóre to niebezpieczeństwo bez w /glę 
d u  na dobre stosunki Polski z Gdańskiem. 
G dańsk będzie m usiał zw rócić wytężoną uwagę.

Przesilenie w Senacie Gdańskiem.
GDANSK, "13. (Pat.)- Na wczorajszem posie­

dzeniu sejm u gdańskiego doszło do wybuchu 
przesilenia w jsenacie w. m .'Gdańskai N a p o rz ą d -  
ku dziennym  lego posiedzenia znajdow ało  się 
w dalszym  ciągu trzecie czytanie budżetu na rok 

i 1925. W dyskusji m ówcy frakc ji niemiecko-libc 
ralnej, so c ja ld em o k rac i kom uniści i frakcji nie 
m ietkiej p a rtji ludow ej reprezentujący znaczną 
w iększość sejm u w ystąpili przeciw ko senatowi 
k tó rv  zfdanie tych m ów ców  op ie ra jąc  się na  nacjo  
nalistach doprow adził w. m. G dańsk do ruiny. 
Mowy tych m ów ców  potwierdziły w całości sta­
nowisko koła polskiego, w  którego im ieniu dr. 
Panecki k ilkakro tn ie  zarów no w sejm ie poprzed 
nim, jak  i obecnym podkreśla ł, że nacjonalis­
tyczna polityka senatu doprow adzić m usi do ka­
tastrofy . W głoso wianiu wszystkie poprawki li-

«

bera łó w  co do skreśleń  w dziedzinie policji zo­
stały  przyjęte- N acjonaliści ośw iadczali, że vyo 
bec tego glosow ać będą przeciw  budże.ow i spraw 
Wewn.T gdyż n ie m ogą p rzy jąć  budżetu  zaw iera­
jącego tyle skreśleń w dziale pcKicji. N astępnie 
budżet spraw  wewu. odrzucono 80 glosam i prze­
ciw  25. Po głosow aniu wice prez. senatu  Zte.im 
oświadczył, że pio takim  w yniku głosow ania se­
nat natychm iast odbędzie posiedzenie i decyzje 
co d o konsekw encji jak ie  m usi iwyciągnąc i  tego 
w yniku głosow ania zakom unikuje na  najbliz>zem
posiedzeniu sejmu.

Wobec dzisiejszego uk ładu  sił sejm u budżet, 
na rok  1925 zostanie p raw dopodobnie odrzuco 
ny. N astępstw em  tego będzie zapewne ustąpie­
nie 14 senato rów  parlam entarnych.

P rasa  niemiecka w Gdańsku niezadowolona z 
decyz|l Rady P a l  flaredów-

GDANSK, 13. (Pat.)! W czorajsza p rasa  nie­
miecka bardzo skąpo om aw ia orzeczenie Rady 
L'iei N arodów  w spraw ie poczty polskiej w (<dai- 
sku, o g ran icza jąc  się przew ażnie do inspirować 
nych kom entarzy przyznających się ( I o O ni^ . ° :  
nei wczor.il w Genrwie porażki. W szystkie dzun  
ńiid niem ieckie zgodnem  echem po tęp ia ją  R idę 
Ligi N arodów  w sposób bardzo niesmaczny, za­
rzucając jej b rak  odwagi, poczucia odpow iedział
ności oraz chwiejność.

Rezultat czerwcow ej sesji Rady Ligi N aro­
dów mimo protestu  G dańska zaaprobow ała orze­
czenie try b u n a łu  haskiego. Nie m iała  o na  od­
wagi aby spraw ę ostatecznie rozs’rzygnąc lecz 
uciekła się do swego znanego sposobu P, >S(;Pn'  
w ania pow ierzając w łaściwą dec, zję ^om  sji 
rzeczoznawców, i w ten  sposob jeszcze^ r a /  do- 
w iodła, że bo i się b rać  n a  ,siebie pdpow ieuzialnosi 
za swą decyzję.
niemcy o trzy m ^ ą  odpowiedz w przi szłym tygodniu.

PARYŻ, 13. (Pat.). Odpowiedź francuska w 
spraw ie pak tu  bezpieczeństwa zos anie w rę iao n a  
W  Berlinie n a  początku przyszłego tygodnia, ż 
Brukseli nadeszło zawiadom ienie, że rząd belgij­
ski pYzyjmuje w całości ostateczną redakcję le­
go dokum entu.

Międzysojusznicza Komisia kontrolna pozostaje 
w fllemczecb-

Leafield, 13. (Pat.). N(a w czorajszem  posfe- 
dzeniu izby gmin podsekretarz  stanu  dla sp .aw  
zaor. Mac Neil w odpow iedzi na in terpelacje oś­
w iadczył, że m iędzysojusznicza w ojskow a ko.no. 
ja kon tro lna pozostaje  nadal w Niemczech, w 
celu dopilnow ania w ykonania przez Niemcy pos­
tu latów  wyrażonych w nocie sprzymierzonych
z dnia 2 b.in.

Sowiety cl)cą porozumienia z flenKami.
W IED EŃ , 13. (Pat.). Neuc Freie Pressc do­

nosi z M oskwy: W szystkie dzienniki só w n e k e  
w skazują na potrzebę porozum ienia między Ros­
ją, Niemcami i F rancją , celem  utw orzen ia  prze­
ciwwagi dla Angiji- „Izw iestja ‘ tw ierdzą, ze 
wpływy francuskie n a  kontynencie upadły i ze 
F rancja w dziedzinie polityki azjatyckiej pow in­
na iść ręka  w rękę z  u ń ją  sowiecką. P ak t gw aran­
cyjny jest skierow any zarów no przeciw I nancji 
jak i przeeiw  un ji sowieckiej i ima na  celu odo­
sobnienie obu tyf-h krajów . Porozum ienie m ię;  
dzy F rancją a u n ją  sowiecką kończą ,.Izw iestja < 
jest naolącą koniecznością dla w zm ocnienia sta­
now iska o b u  państw  i stw orzenia przeciwwagi 
dla hegeinonji Angiji w Azji.

Rabunki w S z a n s M u .
LONDYN, 13. (Pat.). Z Szanghaju donoszą 

że w H an-K on tłum  chińczyków  zrabow ał kilka 
naście sklepów  i sk ładów  należących do cudzo-, 
ziemców. Na żźądhnie angielskiego konsula ge­
neralnego krążow nik Slbert został w ysłany  bo
JHan-Kon. . i i  , . - i i i !  $ ■*
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B. P.

D a w i d  I t t i n t u s
zmarł dn. 9 czerwca r. b w  Poznaniu, przeżywszy lat 67 
i tamże został pochowany, o czem zawiadamiają stroskani
1258 Córki, brat, zięeiowie i wnuczki

Calilax wzywa ponownie do oszczędności
'PARYŻ, 13. (Pal.). Na posiedzeniu Rady 

Ministrów Cailluux podkreślił ponownie koniec/, 
ność jak  najenergiczniejszego ograniczenia wy­
datków środkam i i na  (warunkach ;o jakich mówił 
minister ostatnio. R ada  Ministrów postanowiła 
przyłączyć sic do dzieła przedsięwziętego pr ez 
Caillaux. (

Monice p rzes ilen ia  w Grecji.
ATENY, 13. (Pat).. Ju tro  otworzony zosta­

nie gabinet parlam en tarny  Kassandaryśa tub 
Michalopt ipolosa.

Ki Belgii p rzesilen ie  trwa.
BRUKSELA, 13. (Pat-). Poulłet zawiadomił 

króla, że zrzeka, się misji utworzenia gabinetu.

iłowy poseł do Sejmu
WARSZAWA, 13. Na miejsce ukraińskiego 

posła do Se mu, Kochanowicza ma wejść do Sej 
mu w ybrany z listy , lO yniejaki Sobolewski geo­
metra z c Sio pcow. Sobolewski znajduje się "bet> 
nie w więzieniu śledczym, jako podejrzany  o kou 
trak t z G. U. Pi. i o udział wi szeregu napadach 
dywersyjnych. Podobno otrzym ał on depeszę z 
Moskwv lej treści: ^Pozdraw lajem  z posłom".

K R O N I K A
— K a l e n d a r z y k  s s t r o n o m i o z n y .

W niedzielę, dn. 14 b.m. ws hód słońca przypada
0 godz. 3 m. 15; zachód o godz 19 m. 57. Długość 
dnia godz, 16 m. 42, przybyło dnia godz. 8 m. 58. 
Nów przypada w niedzielę, dn. 21 b.m.

— XI P o r a n e k  M u z y c z n y  ork 'estr 29 
p. S. K. pod kierown. kap. Ks’Onka odbędzie s:ę 
w niedzielę, 14 bm., w Świetlicy tegoż pułku bez 
udziału p. M. Wiłkomirskiego. Program koncertu 
następ.: „Muzyka Baletowa" z op. „Żydówka" — 
Halevy. Uw. z op. „Biała Dama"—Boieldien. „Czar­
dasz JMa 3 Gungl." „Przebudzenia się lwa" Konst- 
ki. „Tańce Indyjskie" z op. „Lakme"—Delibes wyk. 
orkiestry. „Cygańskie tańce"—Sarasate wykona 
p. Halsztok przy akomp. orkiestry. Początek o 
12 m. 30 po południu. „

XII ty i ostatni w b. sezonie Poranek Muz. 
odbędzie się 21 b. m.

— E g z am in .  W sali T o w .  Muzycznego, w 
piątek dnia 19 bm., odbędzie się egzamin uczenie
1 uczniów miejscowej nauczycielki muzyki p. z Ra­
szewskich Wilkanowiczowej. Dochód przeznaczo­
ny na „Sierociniec" księdza Marmzalskiego.

Początek o g. 5 popoł.
— Z ie lo n y  K a k a d u .  Wczoraj dn 12 bm., 

„Zielony Kakadu" wystąpił z nowym programem. 
Program rozpoczął p. Burłak odśpiewaniem cudow­
nego prologu z „Pajaców". Następnie dano zna­
komity skecz „Kolombina" według Dumasa. Tytu­
łową rolę odtworzyła p. Z. Kiełczewska. W „Ko- 
lombinie" p. Kiełczewska wykazała całą pełnię 
swego talentu. Kreacja jej była bez zarzutu, 
opracowana w najdrobniejszych szczegółach. Bar­
dzo dobrym partnerem  jej w roli „Pierrota" był 
p. Gorjainow. Pozatem dano cały program skła­
dany. Na wyróżnienie zasługują, „Wańka-Tańka" 
i chór br. Zajcewych.

Przy fortepianie doskonały akom panjator p. 
Szymkiewicz. Niestety fortepian jest fatalny. Con- 
ferencier p. Gorjainow zapowiedział na dzisiaj 
trzeci nowy program.

— Ł ó d ź  w a l c z y  z  a l k o h o l i z m e m .
Gmina miejska m. Łodzi rozpoczęła planową akcję 
w dziedzinie zwalczania alkoholizmu zwłaszcza u 
dzieci W tym celu Sekcja Hygjeny Szkolnej przy 
Wydziale Oświaty i Kultury przeprowadziła we 
wszystkich szkołach miejskich ankietę w sprawie 
spożycia alkoholu. Na zasadzie nadesłanych od­
powiedzi widzi się że większość dzieci używa al­

koholu już od 3—4 lat, alkohol dają dzieciom 
przeważnie rodzice i opiekunowie Dzieci nie pi­
jących alkoholu prawie, że niema. Obecnie przy 

i Wydziale Opieki Społecznej Magistratu zorganizo- 
| wano sekcję do w.Tki z alkoholem, ankieta powyż­

sza ułatwi zadanie szerzenia propagandy wśród 
n ł idzieży.

— M ą k a  i c h l e b  n ie  z d r o ż e j ą .  W
związku z rozpowszechnionemi pogłoskami o m a­
jącej rzekomo nastąpić podwyżce cen mąki i chle- 
ba, dowiadujemy się, że istotnie zainteresowane 
w tej podwyżce czynniki starają się sztucznie pod­
nieść reny. Tymczasem sytuacja na rynku nie 
wymaga wzrostu cen. Władze administracynjne 
wydały już szereg zarządzeń, które mają nie do­
puścić do sztucznego podniesienia cen chleba i 
mąki.

— F a ł s z y w e  lO-o i 2 0 -o z ł o t ó w k i .
Jak informuje Bank Polski w obiegu ukazały się 
nowe falsyfikaty biletów złotowych.

— S p r o s t o w a n i e .  W Nr. 134 Gaz. Kai. 
w zmiance o procesji Bożego Ciała wkradła się 
oc yłke. Pienia religijne wykonane zostały n ie  
przez chór „Ogniska" pod batu tą  p. M. Jasińskie­
go a przez chór św. Mikołaja pod batutą p. J. 
Herbicha, co się niniejszem prostuje.

— P o m n i k  s p i ż o w y  B o l e s ł a w a  C h r o ­
b r e g o  m a  s t a n ą ć  p r z e d  k a t e d r ą  G n ie ź ­
n i e ń s k ą .

ODEZWA KOMITETU!
W dniu Narodzenia Pańskiego ubiegłego roku 

upłynęło lat dziewięćset od wiekopomnego dziejo­
wego zdarzenia, koronacji Bolesława Chrobrego 
W kościele pierwszej Metropolii Polskiej, w czci­
godnej katedrze Gnieźnieńskiej, przy grobie Bisku­

pa i Męczennika św Wojciecha, serdecznego swe­
go przyjaciela, uwieńczył pierwszy z Piastów bo­
haterską swą skroń koroną królewską

Celem uroczystego obchodu tego historycz­
nego wspomnienie, powołany przez obywateli mia­
sta Gnieżna niżej podpisyny komitet wydał już był 
na sam dzień rocznicy odezwę z zapowiedzią urzą­
dzenia w dogodniejszym czasie ogólno-narodowego 
obchodu, i upamiętnienia drogiej sercu każdego 
polaka rocznicy postawieniem przed katedrą Gnieź­
nieńską, z którą Chrobrego tyle łączyło wspom­
nień, pomnika, godnego twórcy państwowości pol­
skiej

Uroczystość, nad którą patronat łaskawie 
przyjęli p. Prezydent Rzeczypospolitej i X. Prymas 
odbędzie się w Gnieźnie w początku września br.

Z postawieniem pomnika dla Chrobrego złą­
czone jest nieodzowne odnowienie zewnętrznego 
widoku upośledzonej przez rządy zaborcze katedry 
Gnieźnieńskiej, na który to  cel komitet nie rozpo­
rządza również koniecznymi środkami. • Wycho­
dząc z założenia, że pomnik, stawiany w starej 
Piastów stolicy i kolebce polskiego narodu pierw­
szemu polskiemu królowi, wielkiemu budowniczemu 
historycznej Polski, pod którego berłem zgroma­
dziły się wszystkie szczepy lechickie, nie tylko po­
winien zawdzięczać swe istnienie prywatnej muni- 
ficencji, ale powstać winien zbiorowym groszem 
wszystkich synów odrodzonej Ojczyzny, zwraca się 
komitet, ufny w skuteczny oddźwięk wezwania, 
wychodzącego ze starego Gniezna, do najszerszych 
kół społeczeństwa z gorącą i usilną prośbą o przy­
słanie ofiar, które skierować prosimy do Konsys- 
torza Arcybiskupiego w Gnieźnie na konto nr. 
205015 w Pocztowej Kasie Oszczędności w Poz­
naniu.

K o m i t e t .

— K r a d z i e ż e .
Została aresztowana Borys Józefa, zamiesz 

kala przy ul. Lipowej 25 za kradzież chustki na 
szkodę U rbaniaka Franciszka zam. w  Szadku i 
przekazana p. Sędziemu Śledczemu - w  Kaliszu.

Lewkowicz Bal ia .:am przy ul. Piaskowej 
Nr. 20, zameldowała o kradzież) kubków srebjBi 
nych i matecjalu łokciowego w artości 300 zł. 
przez nieznanego żebraka, k tó ry podczas pościgu 
skradzione rzeczy porzucil i zbiegł. Żebr,ak ow. 
jest w yznania mojżeszowego. Dochodzenie lwi 
loku.

Wieczorkiewicz Józefa zam. w  Lodzi przy 
ul. Nowo-Zarzewskiej 51 została aresztow ana n a  
gorącym uczynku kradzieży m aterja łów  łokcio­
wych w artości 300 złotych na  szkodę K arola  
Milsztajna zam. w  Gl. - jRymek 31 i przekazana 
władzom sądowym.

ra pozycja zmieści się w każdym budżecie domowym!
„K sią żk a  to  przyjaciel! Sm utne je s t  życie bez przy jacie la , sm utne je s t  życie bez książek! A dom

bez książek  —  to  ciem na ja sk in ia .
C h cą c  u m o ż liw ić  kfcżdem u p o s ia d a n ie  w ła s n y c h  k s ią ż e k  I w ła s n e j  d o ­

m o w e j  B ib ljo tek i „ B ib ljo tek a  Domu P o ls k ie g o "  w y d a je  z a  r e k o r d o w o  n isk ą
c e n ę  4 0  GROSZY, w  p r e n u m e r a o ie  z  p r z e s y łk ą  do dom u, to m  w  n io z e m  n ie -
u s tę p u ją c y  w y d a w n ic tw o m  d r o ż s z y m .

Bibljoteka Domu Polskiego wydaje co dziesięć dni tom  zawierający do 180 stron druku w 
trójbarwnej, efektownej a trwałej okładce.

Bibljoteka Domu Polskiego wydaje tylko nieprzemijającej wartości utwory autorów  polskich 
i obcych uwzględniając jednak przedewszystkiem pisarzy polskich.

Bibljoteka Domu Polskiego dotychczas wydała 15 tomów następujących autorów: I. J Kra­
szewskiego, Wine. Kosiakiewicza, M. Rodziewiczówna, ft. Ossendowskiego, Henryka Rzewuskiego, Wo- 
łodego Skiby, Mieczysława Smolarskiego, Andrzeja Struga, Wincentego Rapackiego, Edwarda Słońska 
i innych.

W przygotowaniu utwory: Kazimierza Przerwy-Tetmajera, K. Laskowskiego (Ela), Artura Gru­
szeckiego, T. Jeża, M. Wierzbińskiego, J. Maciejowskiego, Z. Kaczkowskiego, J. Korzeniowskiego i innych.

Prenum eratorzy nasi dojść mogą z czasem do posiadania wartościowej bibljoteki domowej 
za nadzwyczaj niską cenę nie uszczuplającą w niczem Ich budżetu domowego, gdyż prenum erata wynosi

k w a r ta ln ie  (za  9  to m ó w ) 3  z ł .  6 0  g r .
p ó łr o c z n ie  (za  18 to m ó w ) 7 „ 2 0  „
r o c z n ie  (za  3 6  to m ó w ) 14 z ło ty c h .

Wysyłający Prenum eratę mogą otrzymać komplety od pierwszego tom u.
W płacający prenum eratę  roczną (14 złotych) otrzymają w listopadzie b. r. ozdobną szafkę 

na 100 książek Bibljoteki Domu Polskiego, darmo. -  Szafka ta  w zakopiańskim utrzymana stylu, bę: 
dzie naprawdę ozdobą każdego domu.

Prenum eratę wpłacać należy na konto czekowe P. K. O. 97 7 9 , (Bibljoteka Domu Pol­
skiego — Warszawa, Nowowiejska 27), lub przekazem pocztowym na powyższy adres,

BIBLJOTEHA DOMU POLSKIEGO
W a r sz a w a , N o w o w ie jsk a  27 . 1244
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— B ib ljo te k a  dom o w a. „W każdem mie­
szkaniu powinny być książki. Zapamiętajcie, że 
mieszkanie bez książek jest jeszcze ciemniejsze niż 
mieszkanie bez lampy Mieszkanie bez książek nie 
jest mieszkaniem lecz jaskinią"-—mówi Wacław 
Grabiński. 1 słusznie. Nie jest tylko czczym fra­
zesem, ie  książka i wiedza to światło! Wiedzą i 
książką narody Zachodu stanęły na wyżynach cy- 
wylizacji i potęgi stąd płynącej. Wiedza i książka 
naród nasz tylko wynieść może na szczyty mocar­
stwa. Tylko oświata musi znaleźć dla siebie miej­
sce w każdym polskim domu, w każdym domu 
znaleźć się musi miejsce r a  książki, z których 
czerpać będzie dzisiejsze i przyszłe pokolenia swą 
wiedzę, naukę życia i ukochanie życia i kraju. 
Dziś w ogólnym, postępie naprzód idąc, i w Pol­
sce znaleźli s ę ludzie, których ambicją jest uprzy­
stępnić każdemu, najbiedniejszemu nawet, kupowa­
nie książki. Wszak 40 groszy na dobrą polską 
książkę każdy znajdzie, a tyle kosztuje książka

wydawana przez „Bibljotekę Domu Polskiego". 1 
aby dla książek tych kącik w domu znaleźć „Bi­
bljoteka ofiarowuje swoim czytelnikom' ozdobne 
szafki darmo. T a k a  więc możność założenia do­
mowej bibljoteki istnieje w granicach każdego 
budżdtu domowego.

N a d e s ł a n e .
Z K & liskiego O ddziału  T o w a r z y s t .  

W za jem n ej  P o m o c y  b. W y c h o w a w c ó w  
K a lisk ich  S z k ó ł  Ś r e d n ic h .  Zarząd Oddzia­
łu podaje do wiadomości b. wychowawców szkół 
średnich, zamieszkałych na terenie b. gubernji Ka­
liskiej (za wyjątkiem powiatu Łęczyckiego), że od­
dział rozpoczął swoją działałność i uprzejmie pro­
si o wpłacanie zaległych i bieżących składek do 
Banku Ziemi Kaliskiej, na rachunek oddziału, lub 
też na ręce Skarbnika oddziału p. rejenta Sikor­

skiego (gmach Sądu Okręgowego—pokój nr. 8).
Składka członka rzeczywistego na rok 1925 

wynosi zł. 12, wspierającego zł. 6, studenci oph - 
cają zł, 0.

Siedziba oddziału—Bank Ziemi Kaliskiej.
W poczet członków mogą się zapisywać b. 

wychowańcy i wychowankę Kaliskich Szkół Śred­
nich, którzy do roku 1914 ukończyli conajmniej 4 
klasy, a po tym roku uzyskali matury.

W przekonaniu, że Szanowni Koledzy, mając 
w pamięci miłe chwile spędzone podczas Zjazdu 
Koleżeńskiego w r. 1923 i wygłoszone wówczas ha­
sła, przez nadesłanie skromnej składki członkow­
skiej. zechcą zaznaczyć swą solidarność w celu 
przyjścia z pomocą naszym Kolegom, tej pomocy 
potrzebującym.

P r e z e s  W. Młynarski. 
S e k r e t a r z  J. Wize.

Kalisz, d. 5 Czerwca 1925 r.
wmum

Chorzy na płuca
T y s ią c e  ju ż  w y le c z o n y c h
Zażądajcie natychmiast książki omawia­

jącej moją
NOWĄ SZ TU K Ę ODŻYWIANIA,

która już wielu uratowała. Może być 
stosowaną przy zwykłym trybie życia 
i przyczynia się  do szybkiego zwal­
czenia choroby. Nocne poty i kaszel 
znikają, waga ciała zwiększa się  i stop­
niowy proces wapnienia ulecza cho­

robę. Powagi na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają skutecz­
ność mojej metody i chętn ie ją stosują. Im w cześniej rozpo­
czyna s ię  stosowanie mojego sposobu odżywiania, tern wyniki

są lepsze.
Z U P E Ł N I E  D A R M O

otrzymacie moją książkę, w której zawarte są wiadomości na­
ukowe. Ponieważ mój nakładca wysyła gratis tylko

1 0 ,0 0 0  E G Z E M P L A R Z Y
przeto napiszcie natychmiast, abyście s ię  stali również 

szczęśliw ym i odbiorcami.

G eo rg  F u lg n e r ,  B e r lin -N eu k o lln  Ring* 
b a h n s t r a s s e  2 4  a b t .  5 62 . ^

r ^ _ _  .  -------

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI

Z. P R Y L I Ń S K I
dn 6 czerwca 1925 r. został przeniesony z ul. Babinej 
na Stary Rynek (róg Warszawskiej) vis a vis Ratusza. 

Zakład posiada świeży wyliór zegarków i biżuterji. 
Przy zakładzie specjalna p r a c o w n i a  jubiler*  

aka I g r a w e r s k a .  Przyjmuje się wszelkie prace 
w zakres powyższy wchodzące.
Polecając się łaskawym względom Sz. Klijenteli pozostaje

Z poważaniem 
*  1223 Z. P R Y L I Ń S K I .

 ■

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylcwski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Wrocławskiej Ne 35 ogłasza, że w dn. 22 czerwca 1925 r. 
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy ulicy Nowej 
pod JNa 19 odbędzie się sprzedaż przez licytację rucho­
mości, a mianowicie: mebli maszyn do szycia i do 
pisania etc., należących do Dawida Lewkowicza, oce­
nionych na 700 zł., na zaspokojenie pretensji Izaja­
sza Frydlendera.

Kalisz, dnia 12 czerwca 1925 r.
Komornik Sądowy (—) J- MOTyLEWSKE1265

Uwaga!!! Na Raty!
w tych dniach nadszedł św ieży transport najnowszych rowerów: 

luksusowych, wyścigowych i spacerowych, maszyn do szycia i pisania.

Na s k ł a d z i e  po s iad a !  wśzki sportowe i dziecinne, 
wyżymacki, centryfugi, materjały elektryczne, oraz wszelkie przybory 

do rybołówstwa.

C e n y  k o n k u r e n c y j n e ! ! !

NATAN WI E R US Z E WS KI  Kalisz,
Główny Rynek dom B-ci Rubinstein, vis a vis nowego Magistratu.

1176

U w aga: W celach oszczę­
dnościowych fabryka wypuś­
ciła na rynek pastę „Mary** 
w dużych puszkach znaną 
w handlu pod Nr. 4. 
„ M a r y 11 Nr. 4 zawiera 7 
puszek małych i kosztuje 
80 gr., w sprzedaży detalicz­

nej. 338
Fabryka .jMARY“ , Warsza­

wa, Dzielna 48, tel. 286-51.

2 POKOJE 2
umeblowane frontowe, odnajmę od 15 
czerwca. Ab ja Józefiny 12, m. 8 od 
godziny 4-30 do 6-ej. 1250

K l a w i o l
niszczy Odciski
i b r o d a w k i

bezpow rotn ie
wyrób. Lab. Chem. Farm. e 

Ap. K o w a lsk i .  ;

Ł

P o k ó j
umeblowany do wynajęcia zaraz lub 
od 1-go lipca. W iadom ość Al. Józefiny 
iNS 10, m. 6. 1238

(w pudełkach 
z sitkiem )

jedyny wypróbowany środek usu­
wający bezpowrotnie

Pat I niem iłą woń z rąk, 
nóg i pach-

Laborat. Chem. Farmac.
„ A p . K o w a l s k i " ,  Warszawa.

Skład Hpteczoy
w Kaliszu, ul. Wrocławska 24 

do sprzedania od zaraz. 
T a m ż e  do  s p r z e d a n i a

M O T O C Y K L
z przyczepką za niską cenę

W iadom ość na m iejscu. 1256

Okazyjnie do sprzedania duże 
ładne

kwiaty pokojowe
Wiadomość: Elznerowicz Mono­
pol Łódzka 23 od 4—6. 1260

trji
(księgowości) wyuczają pra­
li tycznie, przez korespondencję,

Kursa Handlowe S e l i i t i i c z a
Warszawa, Zórawia 42.

Po ukończeniu — e g z a m i n ,  
świadectwo.

Żądajcie prospektów. 1161

Do wynajęcia

S K L E P
z urządzeniem w śródmieściu. 
Wiad. w Administracji Gazety 
Kaliskiej.’ 1261

Dnia 9/6 zagubiono akcję 
Banku Polskiego na sumę zł. 
100 na imię Jana Tamieły. Ła­
skawego znalazcę uprasza się 
o zwrot pod adres Widok 16.

1 63

Zginął kwit
na weksel Nr. 3 >794 na zł 50 
wydany przez Bank Handlawy

Do sklepu towarów kolonialnych ul. Ka-,n] Kalisz?, dla J. Brauna w 
nonicka ,N° 2, dom p. Beatusa, nad- obcych rękach bez wartości.

chodzą codziennie 1262

Oszczędność czasu.

świeże jajka i masło j  , , 030bist
po cenach niżej targowych, o czem u  *

się przekonać proszę kolejowy zniżkowy, na imię
1034 E. G rilnow a.|M arjanny Owczarek. 1259

Zawodowa wyższa szkoła 
kroju i szycia

oraz modelowania podług najnowszych żurnali 
nagrodzona złotym medalem w Paryżu 

M i s t r z y n i  C e o h u  E. M I E C H O W S K I E J
Kalisz, ul. Górnośląska >6 50 m. 4.

System kroju angielsko - francuski nauka trwa od 6 — 8
tygodni, uczenice po ukończeniu otrzymują dyplomy — dla 
niemogących przychodzić w dzień, kursy wieczorowe od 4—7. 

Szkoła egzystuje w Kaliszu od 1913 r. 1235
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NADESZŁY
w o d y  m i n e r a l n e  
ś w ie ż e g o  c z e r p a n ia

Aperita, Ems Kranchen, Fr. Józefa, Hu- 
nyady Janos, Karlsbad Miihlbrunn, Ma- 
rienbad Kreuzbrunn, S e l* e r e f Viohy, 
W ildungen H e le n a ,  S z la m  e ie -
o h n c i ń s k i ,  sól Inowrocławska, eztrakt
z igliwia sosnowego w płynie i kapsuł­
kach, kąpiele z kwasem węglowem (Nau- 

heimskie), kąpiele tlenowe.
Sprzedaje najtaniej Skład Apteczny

P. M o s s a k o w s k i e g o
W ro c ła w s k a  35. 1122
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Składajcie ofiary
na Inwalidów wojennyct).

Dcuk „Gazety ICaliskiej" Aleja Józefiny, 1, Wydawca' -  „Gazeta Kaliska" Sp,ół. z ogR odp. Redaktog A'. RADWAN.


